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PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w od­
daniu ostatniej posługi drogim nam zwłokom 
ukochanej naszej matki

^  e|e

Marli S te s z M c z w e j
a wszególncści Przewielebnemu ks. Opalskiemu 
składają Serdeczne oóg Zapłać

2671 Córki, syn i rodzina*

N ow ość!
O d poniedziałku 23 marca r. b,

N ow tść! S z c z y t  • e m a a c j i ! ! !

S K A Z A N I E C
z C A Y EN N E .

Dramat osnuty na tle życia  apaszów  w 6-u  aktach  
2. udziałem  urocz ej ł j .  \ J  jm  && - | j  £ 1  IM? 

polskiej gw iazdy " *  *  # * *  *w. a
D i ob- zu przygrywa duat artystyczny.

ANONS!!! Od poniedziałku  27 marca r fc„.
‘ ierw szy  film w ytw órni w arszaw skiej który c ieszy ł 
s ę  niebyw ałem  p ow odzen 'em  na ekranach zagran icz­

nych

„ZA WINY B R A TA ”
W spaniałe arcydzieło  podług p ow ieści T A D E U SZ A  

RITNERA w 6 w ielkich częśc iach .

Życie intelektualne Zagłębia
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O d poniedziałku 20 do 26 marca 
Pierwszy raz w Sosnowca!

Krzyk w nocy
W str  ząsająca tragedia w  6-c iu  częśc iach  podług  

dzieła Stefana Kiedcrzyńskiego.
W  ofcra zie biorą udział wybitni artyści scen y  po'skiej. 

D o obrazu przygryw a duet artystyczny.

A N O N S! Od 27-go m arca.
.  f i T R 7 i f  ( i  drrnnat w 2-r.b p«rj«rh według sceia-

r j o r a a  LEO B E L d O N F A .

Powrócił z wojska Doktór

Or. UfflspnBter i B. Budzyński
C horoby skó rne  5 “w e n e
ryczne, b ad an ie  m ik ro s­
kopowe, b ad an ie  k rw i 

(W asserm ann).
£r*yjaoj» «d 8—t l  i 6 -8 ,  Pini* 5—6.
Soucwies ul. Modrzełmrsha ft 39II piątro.

choroby weneryczna I skórna.
Pow rócił i przyjm uje od  4 do 7 

P iłsudskiego 14. *536

Lekarz-demfysta

Marja Biinj-Szlachta
leczenie, plombowanie, zę­

by sztuczne.
Przyjmuje cod zien n ie od godz, 

2 do 7.
Małachowskiego 16 il piętro.

Dr medycyny

Józef łiałacz
b. dyrektor powiatowe­
go szpitala weneryoz.
przyjoaje w ohorabłoh 
wBuerjozujoh i akórnjob 

od 9—11 i od 3—7.
Będzin Newy Rynek M3

Nieraz już na tern miej - 
scu poruszaliśmy ujemne 
strony naszego życia kultu 
ralno - umysłowego, b r a k  
wszelkich zorganizowanych 
i zbiorowych wysiłków w 
kierunku wyrwania szer­
szych warstw inteligencji z 
atmosfery materializmu i 
duchowej śpiączki.

Zycfe inteligencji w mia 
stach Zagłębia jest dopraw 
dy pożałowania godne.

Tego, co się widzi u 
nas — nie zobaczymy chy 
ba w żadnym tak jak nasz 
obszernym i ważnym za* 
kątku kraju..ł

Zrozumiałą jest rzeczą, 
że na prowincji życie kultu 
ralne, ruch umysłowy i pra 
ca intelektualna w kierun­
ku podniesienia poziomu sza 
rego przeciętnego bytowa­
nia do życia szerszego, w 
którym aspiracje skoordy­
nowane jednostek popycha 
ją szersze warstwy do obu 
dzenia się ze śpiączki du­
chowej — nie mogą być 
takie jak w stolicy czy mia 
stach o wielkiej starej kul 
turze i historycznym czy 
politycznem znaczeniu, o 
miastach z przeszłością.

I Zagłębie jednak, a Sos 
\ nowiec, jako jego centrum, 
| zasługuje chyba na nazwę 
i terenu, który nie mówiąc o 
] przyszłości, ale nawet już 

dziś odgrywa kolosalną ro- 
■ lę jako pierwszorzędny o- 

środek przemysłowo-han­
dlowy, jako zakątek kraju 
w którym nagromadziła się 
znaczna i l o ś ć  inteligencji 
pracującej umysłowo, ale 
niestety, inteligencji w ca- 
łem tego słowa znaczeniu 
niezorgamzow&nej.

I doprawdy trudno tu 
mieć pretensję do W arsza 
wy, czy Krakowa, że nam 
tego naszego życia umysło 
wego i kulturalnego po za 
naszą pracą w godziwy spo 
sób nie urządza przez przy 
syłanie do nas... instrukto* 
rów, profesorów, artystów 
etc.

Zatęchła atmosfera ma 
terjalizmu, karjerowiczow- 
stwa, snobizmu, sobkostwa 
robienia dobrych interesów 

jj i beznadziejnej śpiączki,bez 
j władu musi zmienić się w 
| Zagłębiu corychlej — to 
) prawda — na świeższą at 
1 mosferę, przesyconą szła- 
i chetniejszymi prądami pory 
i wami i aspiracjami, musi 
i nastąpić reorganizacja sui

generis naszego zbiorowe­
go życia inteligencji...

Jednk musimy ją  zmie 
nić my sami, tutejsi miesz 
kańcy nie oglądającsię na po 
moc z  zewnątrz i nie cze 
kająe na ... instruktorów z  
za oceanu.

Trzeba przedewszyst* 
kiem u c z u w a ć potrzebę 
zmiany dotychczasowej we 
getacji na życie szersze i 
pełniejsze.

Cóż z tego, że jednost 
ki, pełne szlachetnych am 
bicji zamęczają się, chcą 
pociągnąć ogół do czynu, 
gdy szerszy ogół śpi, nie 
ufa im lub wręcz zachowu 
je się w stosunku do tych 
wysiłków obojętnie a * na­
wet wrogo?

Ambicje, ambicyjki (te 
gorszego, egoistycznego ga 
tunku), koter je, grupy i grup 
ki wolą status quo obecne 
niż jakiekolwiek reformy, 
skoro koncepcje tych reform 
nie są ich dziełem...

To teź po za zrzeszenia 
mi organizacjami i z wiązka 
mi czysto zawodowymi ma 
jącymi na celu w lwiej czę 
ści poprawę bytu, walkę o 
podwyżki (w ramach mniej 
lub więcej klasowych i par 
tyjnych) reszta istniejących 
organizacji ogólno-kultural- 
nych, czy artystycznych je­
żeli nie upadla już, to po 
woli zamiera wegetując "z 
dnia na dzień i nie ciesząc 
się powodzeniem. Dlacze 
go?!... I dzieje się, nieste. 
ty. coraz gorzej, bo Zagłę 
bie dla zwiedzających go 
nie tutejszych ludzi wyda­
je się w dalszym ciągu sy 
nenimem paskarstwa, ra ­
jem dla spekulantów, dorob 
kiewiczów, karierowiczów.

„ d z i u r ą  prowincjonalną*, 
słynną z bandytyzmu i prze 
mytnictwa, gdzie ludzie ni 
by żyją z musu; bo wiążą 
ich z tą  zaiste abderą inte 
resy i konieczności życiowe

Czyż tak jednak być po 
winno?

Czy to  nie ubliża inte­
ligencji tutejszej?...

Czy mamy tak dalej 
zamierać duchowo i grząz- 
nąć w bagnie materjalizmu?

Teatr nie ma powodze­
nia,bo...jakoby nie odpowia 
da wymaganiom artystycz 
nym i estetycznym naszej 
inteligencji, ale cośmy zro 
bili, by podnieść jego po 
ziom?

Zato mają "powodzenie 
kino-teatry, operetkam i tej 
frekwencja słabnie) oraz.,, 
kawiarnie, bo tam przy kie 
liszku można tak  dalece 
zapomnieć o troskach ży­
ciowych, że przytem zapom 
ni się i o... g o d n o ś c i  
ludziej. co w i d a ć  choć 
by z zachowania się wielu 
bywalców nie tylko w lo 
kałach cukiernianych, ale i 
na... ulicy, gdzie obserwuje 
się skandale i awantury wy 
woły wane w... podnieceniu. 
Kluby i towarzystwa stają 
się (o ile można ich ochrz 
cić temi nazwani) ogniska 
mi hazardu...

Na koncertach, odczy 
tach, wykładach i prelek 
cjach pustki.

Akcja społeczno>kulturai 
na słaba, słabiutka. ..Quous 
que tandem?

Czyż znajdą się ludzie, 
którzy bryłę obojętności o 
gółu w stosunku do nasze 
go „źycia“ ruszą z posad 
wygodnej zaśniedziałości i 
opleśniałego „jakoś tam bę 
dzie*?...

Jak  to  uczynić i czy 
można to uczynić?!,..

/. st.

Znów przesilenie rządowe?
W ARSZAW A, (wł.) Za 

iste tragiczny spór na tle 
sprawy wileńskiej, który 
tak jest szkodliwy dla pań 
stwa zdaje się znów, dzię­
ki stanowisku, zajętemu 
przez Nar. demokrację et 
consortes wytwarzać sytu­
ację nieznośną, która mo­
że pociągnąć za sobą nowe 
przesilenie gabinetowe (był 
by to niesłychany skandal 
polityczny!),

Prem jer Ponikowski w 
czasie eksposeena ostatniem

plenarnem posiedzeniu Sej- 
mu oświadczył, źe przedsta 
wi on Izbie posłów wnio­
sek rządowy co do sprawy 
wileńskiej.

Wniosek ten brzmi:
1) Sej m Ustawodawczy 

przyjmuje do wiadomości 
uchwałę Sejmu Wileńskie 
go z dnia 20 lutego r. b. 
w przedmiocie zjednoczenia 
Ziemi Wileńskiej z Rzplitą 
Polską,

2) Sejm Ustawodawczy 
zatwierdza dołączony do
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ei uchwały akt włączenia 
Ziemi Wileńskiej do Rzpli- 
tej z 2-go marca.

3) Sejm|j Ustawodawczy 
wzywa rząd, aby objął spra 
wowanie władzy państwo­
wej w Ziemi Wileńskiej na 
tychmiast po zatwierdzeniu 
tego aktu (z 2 marca) przez 
Sejm Wileński.

Nad wnioskiem tym 
miała obradować dziś (23 
b.m.) komisja spr. zagr. po­
czerń miano go poddać dy 
skusji na plenarnem posie­
dzeniu Sejmu. Tymczasem 
opozycja, która przerywała 
kilkakrotnie ekspose pre­
miera,zgłosiła odrębny wnio 
sek w sprawie Wileńszczy- 
zny contra wnioskowi rzą­
du.

Wniosek ten opiewa:
1) Sejm Ustawodawozy 

przyjmuje do wiadomości 
uchwałę Sejmu Wileńskie­
go, jako Zgromadzenia O* 
rzekającego, zapadłą w dn. 
20 lutego br., w przed mio 
d e  przynależności państwo 
wej Ziemi Wileńskiej, oraz

aktu z dnia 2-go 
marca r,b.

2) Sejm Ustawodawczy 
wzywa rząd, aby bezzwło 
cznie objął sprawowanie 
władzy nad ; Ztemią Wileń 
ską.

Wniosek ten różni się 
bardzo znacznie od wnio­
sku rządowego, osłabiając 
wagę aktu włączenia przez 
zatwierdzenie t r a ś c i  aktu 
nie zaś samego aktu jako 
prawno państwowego doku 
mentu, co ze g względów 
międzynarodowych może 
Polskę narazić na niepożą­
dane tak dziś komplikacje.

Wniosek endecji nie 
nznaje ratyfikaeji przez 
Sejm Wileński, domagając 
się wcielenia,Wileószczyzny 
bezzwłocznie, odrzucając

dwustronność. Wobec te­
go, źe wnioski rządu i opo 
zycji mają być rozpatrzone 
przez komisję konstytucyj­
ną a nie spraw zagrań, a 
w pierwszej — przeważają 
stronnictwa opozycji — 
rząd może się znaleźć w 
mniejszości i będzie znów 
utrącony.

TELEGRAMY.
J i l  sif przidstivia s p n v i  

vileiski.
WARSZAWA, (teł, wł.) 

„Kurjer Poniedziałkowy" 
podaje w sprawie wileń­
skiej następujące wiadomo­
ści: Min. Skirmunt wrócił 
ze Spały, gdzie odbył z p. 
Naczelnikiem Państwa kon 
ferencję w sprawie nowej 
noty sowieckiej, tudzież w 
sprawie wileńskiej. Prezy- 
djum Sejmu wileńskiego 
bawi w kompłeoie w War 
szawie. Czynione są żabie 
gl w eeHu załatwienia kom 
promisowo sprawy. Lewi­
ca domaga się, ażeby akt 
podpirany przez 10 delega 
tów, został ratyfikowany 
Sejmowi wileńskiemu. Gdy 
by tego rodzaju załatwie­
nie sprawy natrafiło na tru 
dności, wtedy proponowa 
ne bołoby wysłanie delega 
cji Sejmu warszawskiego, 
któraby się porozumiała z 
konwentem seniorów Sejmu 
wileńskiego i wypracowała 
formułę kompromisową.

KiaSjitfyri p. P a i im n li i io ?
WARSZAWA. .Daily 

Ezpres * donosi z New Jor 
ku; „Według wiadomości z 
San Francisco, tamtejsza

kolonja polska utrzymuje, 
iż p. Ignacy Paderewski — 
znakomity pianista — ba­
wiący obecnie w Kalifornji 
— zamierza postawić swo­
ją kandydaturę na prezy­
denta Rzeczypospolitej w 
czerwcu r.b. P. Paderew­
ski, jak donoszą, nie przy­
jął jakoby propozycji im- 
pressarja z Nowego Yorku 
który ofiarował mu 20,000 
f. st, za tournee koncerto­
we, wobec tej okoliczności 
wiadomość ta nabiera oech 
prawdopobieństwa*.

K am o a o b ic  k s n f i rn c l i  
a i n z i v s k i i ) .

RYGA, (Polpress) Do 
prasy tutejszej donoszą z 
Kowna, że konferenoja bał 
tycka w Warszawie wywa 
rła w kowieńskich kołaoh 
politycznych ogromne wra 
żenie. Obok gwałtownych 
napadów na Polskę, która 
„dąży do hegemonii (we 
Wschodniej Europie", po­
dniesiono głos, krytykujący 
dotychczasową politykę rzą 
du litewskiego i ostrzegają 
cy przed zupełną izolacją 
Litwy. Półurzędowe „Echo 
Kowieńskie" zaznacza, że 
w obeonej chwili przed rzą 
dem powstało zadanie sta- 
nowozego zdecydowania, 
z kim, i w jaką stronę ma 
iść Litwa? Dalsze pozosta 
wanie na rozdrożu jest nie 
możliwe.

Jik  polski skei dopoaśe 
Roili.

RYGA, (Polpress.) — 
„Łatw. Sargs." donosi, że 
polski program opracowany 
dla Konferencji Genueń­
skiej, w części dotyczącej 
pomocy dla Rosji, przewi* 
duje: oddanie do dyspozy­

cji sojuszników całego sze­
regu polskich działaczy, któ 
rzy przed wojną zajmowali 
wybitne stanowisko w spo- 
łecznem, gospodarczem i 
politycznem życiu Rosji, 
zaopatrzenie Rosji w wę­
giel dla uruchomienia fa­
bryk i kolei powołując się 
na swoje geograficzne po» 
łożenie. Polska wskaże na 
korzyści urządzenia na jej 
terytorjum składów dla to­
warów, przeznaczonych dla 
Rosji.

Targ pozaióski.
POZNAŃ, (PAT.) Se­

kretariat Targu poznańskie 
go donosi, że frekwencja 
interesantów i gości wzmo­
gła się. Przybyły delegat 
cje, Węgier i Rumunji. Ju< 
tro przyjeżdża delegacja 
górnośląska, w skład któ­
rej wchodzi 400 kupców i 
przemysłowców. Kupcy 
gdańscy, którzy przybyli 
w pokażnaj liczbie, przepro 
wadzili już miljonowe obro 
ty z firmami polskiemi. Ju­
tro przybyć mają również 
z Francji liczne delegaoje 
kuplectwa i przemysłu fran 
cuskiego.

K r o i l k a  
te lM I c z n o

X  „Izwicitja" podaje, ze rząd 
polaki .odmówił pozwolenia na 
utworzenie konsulatu sowieck, w  
Gdańsku.

X  Stan zdrowia Lenina 
uległ znacznemu pogorszenin.

X  „Macierz szkolna* a trzy. 
mujaca gimnazjum polskie w 
Gdańsku, została zarejettrowana 
przez sąd gdański, t. zn, jako 
towarzystwo prawne wciągnięta 
w rejestr towarzystw.

X  W  dn. ?4 , 25 i 26 bm 
odbedzie się drugi zjazd d elega­
tów wszystkich oddziałów Zwiąż 
ku zawodowego lekarzy dentys­
tów w państwie pojskiem w loka­
lu państwowego instytutu denty­
stycznego, Marszałkowska 116.

X  Strajk zecarów dziennlkar 
skich trwa w dalszym ciągu. W 
poniedziałek i wtorek ukazał się  
drugi numer wspólnego dzienni 
ka redagowanego przez wszyst­
kie pisma, z wyjątkiem „Dzienni 
ka Ludowego*.

X  W  min skarbu rozważaną 
jest myśl zniesienia pewnyck 
ograniczeń co do handlu dewi 
zami. Zniesłnnie to ma na celu 

i stopniowe przystosowanie tego 
i handlu do wólnego handin towa 
* rowego Do nracy nad temi zmia 

nami rozporządzenia dewizowego 
przystąpi ministerstwo po załat­
wieniu prac nad przełożeniem 
budżetowem.

X  W Rosji uchwalooa dena 
cjonalizacja domów jest jn ż  sto­
sowana. Z >8.000 domów w Pe 
tersburgu lO.OOO postanowiono 
zwrócić właścicielom.

X  Z Katowic na targ poznań 
ski przybyło około 100 kupców 
polskich i ninmieckicb z C. Ś lą ­
ska.

X  Dnia >6 bm. podpitany 
został w Berlinie układ tmiędzy 
francuskim Czerwonym Krzyże « 
ą rządem sowieckim w sprawie 
niesienia pomocy głodującym w 
Rosji.

X  Ghandi został skazany 
na 6 lat więzienia,

X  Rząd austrjacki zwrócił 
uwagę na stosunki handlowe 
między Austrją a Palestyną, i 
chcąc je nawiązać zamianował p. 
Szwarca, znanego sjonistę z Tar 
nopola konsulem w Palestynie.

X  Atrer. Jojnt Dlstr. Com 
wyasygnował 400,000 dolarów  
d is akcji pomocy Żydom Euro 
py, Akcja zbiórki łunduazu 14 
mlijonów dolarów jest w toku.

X  Włoski patrol odkrył w le 
sle koło Raciborza zakopaną ar­
matę 77 mm., dalej 3 karabiny 
maszynowe, około 30 skrzyń z 
amunicją, jakotet ręczne grana­
ty i karabiny.

ZYGMUNT- RYCHTER,

S E N .
Mężczyzna brutalnymi razami bił kobietę.
Wprost zawył z bólu,
Nacisnął drzwi.
Nie puszczały.
Trzasnął pięścią w szybę. Prysła aa kawałki.
Sekunda — i był wewnątrz.
Zobaczył straszny widok.
Maryla w poszarpanej koszuli katowana ra­

zami przez te g o  nędznika.
Dostrzegła go.
Usłyszał głos
— Stef., ratuj!
Jednym skokiem rzucił się z tyłu na Klingera.
Lecz natrafił na silniejszego od siebie.
Został odrzucony.
Wvzwolona z rąk męża Maryla przytuliła się 

w róg łóżka i błędnym wzrokiem z przerażeniem 
patrzyła na walczących.

W ręku Klingera coś błysnęło.
Sekundowo podbił dłoń — lecz zapóźno! strzał 

przecież padł
Pokój rozdarł jęk Maryli
Stefan błyskawicznie zwrócił się w jej stronę
Jej obnażona lewa ręka broczyła krwią.
Jak oszalały, z wściekłością mściciela rzucił się 

na Klingera
Zwalił się na dywan. Kłębił się. Lewa ręka prze 

ciwnika dusiła szyję Stefana, prawa zaś usiłowała użyć 
broni.

Stefan przywarł całym ciężarem na piersi powa­
lonego na ziemi-

Stoczyli się na bok. a czując, że wyczerpują 
się jego siły pracował dłońmi, nogami i zębami. 
Chwycił za rękę z browningiem.

Nastąpiło konwulsyjne szarpanie.
P zewalili się i ktoś pociągnął za kurek

Rozległ się ponowny, suchy trzask, po którym ( 
uścisk Klingera zełżał.

Z boku jego buchała krew, oczy stały się mętne, 
a ręce opadły bezsilnie.

Stefan' zerwał się z odrazą i podbiegł do Maryli 
Własną chustką począł tamować krew płynącą 

z jej rany.
Powstrzymywała go w płaczu błagając:
— Stef uciekaj., drzwi zanfkniete, służba przy­

biegnie ..przecież usłyszała strzały
Cisnął się gwałtwownym ruchem do jej obna 

żonych nóg całował kolana, biodra, piersi, usta i 
oderwawszy się od tej tragicznej zapamiętałej pieszczo 
ty. przeskoczył ciało dogorywającego Klingera i w 
parę sekund powrotną drogą znalazł się na ganku, 
a stamtąd przez sztachety na ulicy, skąd powrócił 
do domu.

Stefan trwał dalej w zamyśleniu.
— Istotnie—tragiczny sen. Mógł mnie wyczerpać 

i osłabić. Wszystko to jednak wskazuje że tam nad 
ciąga jakieś nieszczęście — że tam dzieje się coś 
co musi mrozić krew w żyłach i wołać o natych­
miastową pomstę. Wczorajsze zjawisko oczu Maryli 
jest najżywszym dowodem że wzywa mojej pomocy 
Oby tylko nie zapóżno Cokolwiek się stanie muszę 
dzisiaj dotrzeć do jądra sprawy. Najwyższy czas.

Orzeźwiony na siłach uzyskaniem chwilowych 
wyjaśnień i powziętym postanowieniem, począł się 
powoli ubierać

Czesząc się przed lustrem spostrzegł ze zdzi­
wieniem, że jego czerń bujnych włosów została 
oszroniona nieco siwizną.

Zastanowiło go to
Machnął jednak ręką.
— Trudno, po wczorajszej nocy można było 

całkowicie osiwieć.
Ktoś zadzwonił.
Weszła stróżka.
— Cóż to takiego? — zapytał.
— A  nic — ponieważ pan nie poszedł do biu­

ra, to przyniosłam odrazu gazety.
— Dobrze — połóżcie na stole.
Ubrany przed wyjściem, wziął jednak gazetę 

do ręki począł przeglądać.
W kronice wzrok jego padł na notatkę wydru­

kowaną tłustymi trzcionkami.

„Tajemnicze nieszczęście w willi państwa 
Klingerów".

— Z kół dobrze poinformowanych dowiaduje­
my się, że dzisiejszej nocy między godziną pierwszą 
a drugą zaszedł tragiczny wypadek mający miejce 
w buduarze małżonki p. Klingera. Na odgłos brzęku 
szyby i dwuch następujących po sobie strzałów re 
wolwerowych rozbudzona służba wyłamawszy 
zamknięte drzwi do sypialni zastała panią Marylę 
Klingerową zemdloną z postrzałem w lewą rękę i 
dogorywającego męża jej na ziemi z przestrzeloną 
lewą piersią trzymającego kurczowo w zastygłej 
dłoni rewolwer systemu mauzera.

Wiadomość ta wywołała w kołach towarzyskich 
nadzwyczajne poruszenie. tern więcej, że jak 
powszechne wersje donoszą pożycie państwa Klin­
gerów nie było harmonijne, a odnoszenie się pana 
Klingera do żony pozostawiało wiele do życzenia

Stefan oczom swoim nie wierzył.
Młot losu walił w niego uderzeniem za ude­

rzeniem.
„Kurjer Warszawski" wysunął mu się z rąk.
Zabrakło mu głosu do wyrażenia kotłujących 

myśli w głowie
— Jawa — czy sen?
Świadomość poczęła się mącić przelewając 

błyskawicą nawałnic przypuszczań pod czaszką.
Na blade czoło wystąpił duży, kroplisty pot 

przerażenia
— Piekło . więc czyżbym ja tam był?... Więc 

to nie sen .. a fatalistyczna prawda przeznaczenia...
Nie był w stanie definitywnie odpowiedzieć.
Machinalnie wyjął z bocznej kieszeni marynar­

ki chustkę do t obtarcia potu, gdy poczuł w rękach 
coś skrzepłego.

Spojrzał.
Chustka była przesiąknięta zastygłą czerwienią

krwi
Znieruchomiał.
Jakiś ból w głowie, ciemność w oczach i ru­

nął bezprzytomny na ziemię

K O N I E C .
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Z życia rzemieślniczego.
W dniach 5 i 12 marca r,b. 

odbyło się w Sosnowcu ogólne 
zebranie Tow. Rzem. (zjazd de 
legatów okręgow. T wa Rzem.) 
wraz ze wszystkimi przedstawi 
cielami cechowymi całego Zagłę 
bia i okolic.

Celem zebrania II go był 
wybór nowego zarządu na trzy 
lata i zaakceptowanie dotych­
czasowych prac starego Zarzą­
du oraz sprecyzowanie słano 
wiska Tow Rzem, w stosunku 
do obecnej sytuacji w odbudowu 
jącym się kraju. Na ogólne 
zebranie z członków i osób za­
proszonych nie wszyscy przy­
byli a to z tego powodu, że w 
dniu tym podobne zebrania od 
bywały się pranie w całej Pol 
see i na Górnym Śląsku.

Z liczby zaproszonych dele­
gatów przybył natomiast czło­
nek Centr Tow. Rzem z W ar­
szawy, poseł inż, J. Kwasibor 
ski gorliwy dz'alacz i obrońca 
spraw rzemieślniczych

Na zebranie które odbyło 
się w Kinie Zagłoba" przybyło 
rzemieślników około 400. Zebra 
nie zagaił dotychczasowy pre­
zes zarządu p. J . Kruszyński i 
powitawszy zgromadzonych za­
prosił na przewodniczącego p, 
Piętkę, ten zaś na sekretarza 
powołał pp, Czekaja, Olkuśnika 
na asesorów pp. Ramusa Wło 
sińskiego, Lisika, Jastrzębskiego 

Długoszewskiego Przewodni­
czący przedstawił p. Kwasibor 
skiego ogółowi zebranych po 
czem ten ostatni powitał dele­
gatów w imieniu Centr. Tow. 
Rzem. wypowiadając życzenie 
by zebranie dało jaknajlepsze 
wyniki Ogół zgromadzonych 
przyjął posła burzliwemi oklas 
kami.

Po odczytaniu porządku 
d z i e n n e g o ,  przygotowanego 
przez Zarząd, uchwaliło ogólne 
zebranie jako wpisowe człon­
kowskie 500 i 200 mk. tytułem 
miesięcznej składki, pobieranych 
od członków cechów na rzecz 
Tow Rzem od nowo-wypisy- 
wanego, majstra i czeladnika, 
poczem zabrał głos poseł Kwa- 
siborski, mówiąc o celach Centr. 
Tow Rzem. w całej Polsce. 
T-wo stoi na czele rzemieślnic- 
twa: broni jego spraw w Sej­
mie (niestety obecnie zaledwie 
2 ch tylko posłów mają rzemieśl 
nicy) Poseł zachęcał, żeby każ 
dy rzemieślnik samodzielny za 
pisał się na członka, a wów 
czas rzemieślnicy zorgazizowani 
otrzymają więcej przedstawicieli. 
Następn e pan Kwasiborski mó 
wił o nowej ustawie o przemy- 
śle i wolnych cechach — wyda­
nej przez Rząd w której konie 
cznie trzeba przeprowadzić zmia 
ny dla uzdrowotnienia i podnie 
sienią poziomu rzemiosł, zazna 
czając, że Centr Tow. Rzem. 
samo opracowało nową ustawę, 
która wniesioną będzie do Sej­
mu Następnie zabierali głos pp 
Krzywański Tymoszuk, Kru­
szyński i Dworakowski, Inż. 
Kwasiborski wspominał też o 
przyznanej rzemiosłom pożycz­
ce w ogólne) wysokości 500 mi- 
Ijonów przez Rząd z której rze 
mieś lnicy mogą korzystać za 
pośrednictwem Tow. Rzem

Przedstawiono ogólnemu ze 
braniu budżet Tow. Rzem na 
rok bieżący na utrzymanie loka 
lu  i kancelarji (wszystkie cechy 
będą się mieścić w jednej sieŁ 
dzibie) i, po przemówieniu kilku 
członków przyjęto go. Przewód 
niczący przeszedł następnie do 
postawionych wniosków; Każdy 
rzemieślnik samodzielny, który 
będzie chciał otworzyć zakład 
i uzyskać świadectwo przemy­
słowe w Izbie Skarbewe), obo­
wiązany byłby w myśl wniosku 
przedstawić zaświadczenie ce­
chowe i Tow..Rzem. takie w 
myśl ustawy cechowej, którą 
winno się przestrzegać w prak ­
tyce, co ogólne zebranie jedno­
głośnie uchwaliło. (Wniosek ten 
przedstawiony będzie ; Centr. 
T-wu). Następnie postawiono

wniosek o budowie własnego 
gmachu dla T wal Okazuje się 
jednak w dyskusji że na to pie 
niędzy niema. Na sali następuje 
cisza. Wszyscy rozumieją że 
rzemieślnik buduje dla innych, 
gmachy pałace tak piękne i bo 
gate a sam dla swej organiza 
cji siedziby własnej zbudować 
się nie stara. Dlaczego jednak 
nie mógłby własnemi siłami zbu 
dować gmachu własnego? Zrozu 
mieli znaczenie posiadania ta­
kiego gmachu zebrani, bo oto 
przemawia p. W Janson i pier 
wszy ofiarowuje 25 tysięcy 
to samo czyni p K. Tymoszuk, 
mówiąc w jaki sposób możnaby 
zbudować własną siedzibę i rów 
nież deklaruje 25 tysięcy w ma- 
terjałach i pracy.

Poseł Kwasiborski przedsta 
wił również, jak Centr. Towa­
rzystwo Rzemieślnicze w W ar­
szawie zdobyło gmach własną 
pracą i ofiarami. Gmach dziś o 
ceniają na dwieście miljonów mk 
P Dworakowski apeluje do ze­
branych którzy nie szczędzą 
mu oklasków i mówi m. in.: 

Nie trzeba oklasków — dajcie 
pieniędzy! przycyem deklaru­
je też 25 tysięcy mk.

Nastąpnie składają dalsze 
deklaracje na budowę gmachu 
niżej wymienieni:

Mk. 100000 — Niźnicki J. 
Mk 30000 — Kruszyński I. 
Po mk. 25000 — Kamiński 

L , Jeleń robotami Pakuła W.
Po mk. 20000 — Majewski 

A, Kiepura F.
Po mk 15000 — Kudelski J 

Brzozowski S
Po mk. 10000 — Lisik W, 

Wiśniewski S, Lisik T, Wia- 
trowski H, Rutkiewicz W. Wosko 
bojnik J  Wasilewski G, Wło- 
siński A, Za łączko wski W, Mał 
częc J, Reszko J

Po mk. 5000 — Banasik 
Kuczmierczyk F Wasilewski G, 
Zgajewski P, Słomski S Wit­
kowski A, Feluś A, Podchopak 
K Hołota J, Dutkiewicz S. Gór­
nicki W, Jedliński F Korzewski 
S Twardowski K, Grzywna W 
Powązka W Długoszewski K 

Mk. 1000 — Kam’zela F. 
Okucie dwojgu drzwi — 

Kranc A
Pompę podwórzową Czaj­

kowski A.
Rogólski postawienie pieców 
Cech Blacharzy pokrycie da 

chu na swój koszt
Zarząd oczekuje dalszych 

ofiar i żywi niepłonne nadzieje 
że w niedalekiej przyszłości 
rzemieślnicy mieć będą własny 
dach

Po przystąpieniu do wybo­
rów zarządu, większością gło­
sów Do zarządu weszli: pp R. 
Rogólski, głospw 55, prezes Fr. 
Kiepura głosów 42 'wiceprezes 
Ad. Dworakowski 51 głosów 
skarbnik K- Tymoszuk. głosów 
41 sekretarz i J  Kruszyśski gł 
51, zastępcy Bednarek Banasik 
Wł Janson. Górski. Nowy za­
rząd powoła komisje, budowla 
ną, metalową, drzewną, zawodu 
skórzanego, włóknistego, spoży 
wczą ogólno kulturalno-oświato 
wą i wykształcenia zawodowe 
go młodzieży rzemieślniczej.

Uchwały i rezolucje ogólne­
go zebrania przesyłane będą do 
Centr. Tow. Rzem w W arsza­
wie do wiadomości i z prośbą 
o poparcie.

Członkowie obecni zapisali 
się na stałych prenumeratorów 
.Gazety Rzemieślniczej*. Jedno 
cześnie wybrany zarząd oznaj­
mił ogólnemu zebraniu że miej 
scowe pismo .Kurjer Zagłębia* 
zostało uznane za organ popie 
rający sprawy rzemieślnicze i 
T-wo wejdzie z pismem tym w 
bliższy kontakt,tak że .Kurjer* 
umieszczać będzie stale sprawo 
zdania i wiadomości dotyczące 
życia rzemieśln ków Zagłębia i 
G Śląska Zarząd Tow Rzem, 
ze smutkiem jednocześnie zaz 
naczył że od pewnego czasu 
Redakcja .Iskry*, pomimo naj­
silniejszych próśb i osobistej

konferencji z posłem Rudnickim 
nie raczy wcale umieszczać 
wzmianki o działalności T-wa 
i nie interesuje się drobnym 
przemysłem i rzemiosłami, na 
tomiast płatne ogłoszenia umie­
szczane są bardzo chętnie.

Na tem zebranie zakończono- 
K  7.

RaSesłanc.
(Za tą rabrykc Redakcja nie odpowiada).

W dniu 13 marca opuścił 
prasę drukarską tygodnik it. 
.Lokat r Zagłębia" Zdawało 
się te  ten zapowiedziany o’gan 
Stowarzyszenia Lokatorów przy­
niesie jąnąś nową wiarę, jakiś 
nowy postuLt ipołeczuo fko 
uoraiizny te  chtwi roz 
wiązanie problemu walących się 
miast, zabezpieczenia dachu nad 
głową nie tylko dla tych, którzy 
go posiadają, lecz 1 tym ralljo- 
nom obywateli którzy go nie ma 
ją i przy istnieoin dekretu po 
siadać nie będą. Zdawało się, 
źe rzucą program upaństwowie­
nia, czy uspołecznienia domów, 
jako etap wstępny do ogólnego 
upaństwowienia, że będą kon 
tyunowsć myśli Proudhona, Kra 
potulna, Miar a, lub — mote 
Inny, mniej radykalny program 
I poprzestaną tylko na upaóitwo 
wleniu domów. Miało się wraie 
nie, że rzucą pewne myśli, jak 
chronić we własnym interesie 
walące się demy, jak spowodo 
«ać budowę nwycb jak odcią­
żyć od Izb od których w wa 
rankach katastrofalnie hygientcz- 
nycb mieści się dzisiaj po kil­
kanaście osób. Przypuszczało się 
że będą tam myśl*, cyfry I za 
powiedź radykała ?j zmiany na 
lepsze Tymczasem w słowie 
wstępnym — pustki beznadziej­
ne pustki! Po za: projektem 
ogłaszania wszelkich cyrkularzy, 
reskryptów i okólników (repro­
dukcja .Monitora ), obietnicą 
prrestrzegania ustawy o ochro­
nie lokatorów I ujawniania wy­
kroczeń przeciw ustawie, z po­
minięciem dobrej woli stron; za­
pewnieniem, że nie będzie pro 
wadził wojny z właścicielami, 
aczkowiek ja* pierwszy nnmer 
pisma jest par excellence bojo­
wy — to jest jedyna, jak oś 
wladczają, droga, jakąsoole pis­
mo wytyka. Nie znajdziemy tam 
takich wyjaśn eń, jak np., że 
Sosnowiec posiada 3125 domów, 
które mieszczą 2S000 ubika jl, 
se zatem typowy dom w Sos- 
oowcu, to dom ośmlolzbowy, 
że z tego domu, licząc średnio 
rubli 6,50 za 1 ubikację, właści­
ciel posiadał mb. 52 — czyli, 
mk. 112, — co, łącznie ze stu 
procentową ustawową podwyżką 
wynosi mk. 224 z całego domu 
miesięcznie. Ze takie komorne 
najzupełniej po wino wystarczyć 
na opłacenie połowy pensji stró 
źa(?l), na opłacenie podatków 
państwowych komunalnych; ase 
kuracjl(l?) smarowanie dacbu(?l) 
i remont domn(?i) Czekaliśmy 
na wyjaśnienie, czemu jeden jedy 
ny właściciel domu w Polsce wi- 
nien zdaniem Stowarzyszenia bvć 
pozbawiony prawa do odsetek od 
tkwiących w nieruch, kapitałów. 
Tych tematów jednak Stow. Lo­
kat. jak ognia się boi. Nie Chce 
się przyznać, źe akcja tam a In 
ne celc, iak to udowodniłem w 
poprzednim artykule, a twierdze­
nia tego nikł nawet nie próbo­
wał obalić. Wzamian za to o. 
Warszawski na zasadzie jakiejś 
talmudycznej teorii powziął wąt­
pliwość czy jestem polakiem? 
Pańska wątpliwość I oplują w tej 
mierze jest słabszą panie Warszaw 
ski a pojęcie o szlachetnoś­
ci Importuje pan wprost z Mo 
drzejowsktej. Nie wąt oliwy m w 
tej sprawie jest pewnik, źe pan 
jes‘eś śydem I ta okoliczność 
resztę wyjaśnia.

Prezydjnm Siew. jak również 
p. Warszawski, wsiyultwić ukry 
wają skład Władz Stow. Lok., 
natomiast w Imię prawdy i spra­
wiedliwości acz gołosłownie oś 
wladczają, że połowa Władz 
Stow, jest chrześcijańską — źe

tylko w połowie jest żydowską.
I tu się zaczyna, fel tu się zaczy­
na fe! rzecz brzydka, którą inify 
tucja polak*, a tem bardziej spo 
łeczna, nigdy nie pozwoliłaby 
sobie W imię tej prawdy I spra 
wiedliwosci, której się wasze 
Prezydjum domaga po spraw­
dzeniu ustalam jeszcze raz skład 
Zarządu a mianowicie: pp Tra 
nb, Ha*dtraann, Suflrstein, Re­
iner. Warszawski, Gurtzmann, 
Fridman Lejzerowicz, Reznik, 
Zylbćrscklag. Rejchmann i Ke- 
nigsberg — razem 12 żydów, 
pp. Czechowski, Zatbcy, Dudek, 
Przybylski i Cegłowski razem 5 
< hrześcian. Bierzwtmkl — wąt­
pliwy: albo żyd, albo polak.

Na 18 członków Zarządu, 
pięciu względnie sześciu cbrześ- 
cjan — to się narywa ępohw at 
Chyba w imię specjalnie poję­
tej prawdy i sprawiedliwości.

Pyta się pan, P. Warszawski, 
skąd wziąłem w Zarządzie oaz 
wiska: Relcuman, Konigsmaan, 
i Llberman?

Z Zarządu Stow. p. Warszaw 
skil Pana Rrichmanna znowu 
(jak pan widzi), podaję; p. Ko 
enigsmanna tez, tylko z inną koń 
cówką, a mianowicie — Koenig- 
sberg, co proszę mi wybaczyć, 
bo wszystkie końce żydowskie 
dla mnie są jednakie. Natomiast 
p. Lioeinaaan podobno w Za­
rządzie obecnym jus nie jest, 
był jednak w poprzednim.

No, i co warta pańska dalsza 
filozofjt z tym Mośkiem I Da­
widem. p. War.szawskl? "Blaga 
I nic więcej i wstyd na starość 
a za anegdotę o Mośku 1 Dawi­
dzie ja pa on opowiem inną: W 
przedziale wagonu jedzie Moslek 
Dawid, Srul, Icek; Nuchlm, Faj 
buś i Stulfm, sami miljonerzy, 
ale przypytał się do nich przy­
padkiem stary, stetryczały, ale 
goły Henoch.

Przechodzący goj pyta się 
koudsktora; kto są cl panowie?

Na co otrzymał odpowiedź:
— Panic to są grube ryby, 

ten przedział reprezentuje parę- 
set miljonów. Na to oświadcze­
nie wyskoczył Henoch 1 powia­
da: co Ja Jestem m ijoner? ja, o 
którym mówią w Sosnowcu „go 
ły jak Henoch".

Ten argument, p. Warszaw­
ski, jest również słabiuteńkl. A 
sto tysięcy znajdzie pan grubo 
łatwiej n kolegów z przedziału, 
którzy za napisanie artykułu w 
.Lokatorze* gotowi panu akurat 
tyle pożyczyć. Fachowej zaś po­
mocy pańskiej na razie niepo- 
trzebuję, bo obywam się... bez 
kauki.

A żydzi dalej domy skupują, 
których spis niebawem nie omie 
szkam również o łosić.

D a pana, p. Warszawski, ja 
i cl wszyscy, których troska o 
polskość miast niepokoi — to 
wątpliwi polacy, natomiast w»zyst 
kle Kugelschwance 1 Palestyńcy 
którzy dziesiątki tysięcy nieru­
chomości z rąk polskich w Pol­
sce skupili, to są dopiero praw­
dziwi polacy.

Które nazwiska członków Za­
rządu zostały .w  większej częś­
ci zmyślone" równie s w następ­
nym numerze w imię prawdy 
prezyjjsm  niech wyjaśni, be 
Inaczej 1 to oświadczenie uwa­
żać będę za kłamstwo.

A teraz życzliwa rada. Prezy 
djsm niech mija się z prawdą, 
to trudno, jest w trudnem ifprzy 
krem pełoteniu i ja to rozumiem 
ale na miłość Mojtesza, niech 
tego nie robi w Imię prawdy 
1 sprawiedliwości — bo klną 
Was w Polsce dopiero miljony 
obywateli którzy dachu nad gło­
w ą  znaleźć nie mogą, lecz gai 
dzić zaczną wszyscy.

Ludwik W.

Kronika .
— Miii. P r a cy  i O pieki 

S p c ł a c z n c j  w  S o sn o w ­
cu . W  mieście naszem bawi 
Minister Pracy i Opieki ;Spo 
łecznej, p. Ludwik Darowski, 
który kenferować będzie z Ra

dą Zjazdn, z delegatami praco­
dawców i pracobiorców, rozpa­
trzy sytuację wytworzoną w 
Kasie Chorych, oraz stan ryn 
kn pracy w Zagłębia, potrzeby 
przemysłowe w związka ze 
■tosankiem do zdemobiliźows 
nych i inwalidów, wejrzy w 
sprawy ubezpieczeń społecz­
nych i zapośredniczenia bezro­
botnych. informując się o sta­
nie rzeczy w miejscowym od­
dziale P. U. Poir. Pracy. Pod 
nosisay z zadowoleniem fakt 
przybycia Ministra do Zagłębia 
i życzylibyśmy sobie, aby i in ­
ni członkowie rządn intereso­
wali si« Zagłębiem, więcej, ba­
dając Jego stosunki na miejsca,

— C iek a w a  p r e ł s u s j s
Dochodzą nas słuchy źe p. H , 
Wilczyńska wytoczyła redakcji 
naszej proces z a .. obrazę w 
druku, przoz zamieszczenie ar­
tykułu omawiającego głośną 
w mieście naszem sprawę tra ­
gicznej Śmierci S. p. Kamiń- 
•kiego Niechcącprzejudykować 
meritom sprawy, zaznaczamy 
źe zdanie wyrażone w pomie- 
nionym artyknle jest li-tylko 
skromnem echem oplnji publi 
cznef która o sprawie tej ma 
już wyrobione pojęcie i w oczach 
której oskarżycielka bynajmniej 
nie zasługuje nietylko na sym- 
patję ale i na.., szacunek, o 
czem p. W . sama najlepiej wie 
Radcimy więc p. W. lepiej za­
niechać wszelkiego prania bru 
dów przed kratkami sądowymi 
gdyż nie przysporzy jej to lau 
tów i nie da satysfakcji reha­
bilitującej jej opinję ... Sapienti 
sat... Andiatur e t altera pars 
cum testibns...

— U siło w a n ia  s a m o ­
b ó js tw a  z  b ra k u  p r a c y .
Nie|aki A. Zięba zam na P u ­
szkinie w domach Huty .P u ­
szkin* syn Jnlji, usiłował 20 
b.m. o godz. 2 popoł. w  parkn 
T -w a ,H r  Renard* popełnić 
samobójstwo przez otruci* łu ­
giem potasu. Desperatowi udzie 
lił doraźnej pomocy felczer 
T-wa .H r. Renard* p. Lange, 
który przeniesionemu z parku 
samobójcy do pobliskiego am­
bulatoriom Kasy Chorych wraz 
i  lekarzem ordynującym prze­
płukał żołądek poczem cho­
rego odstawiono do szpitala 
miejskiego. Badany w szpitala 
niedoszł* samobójca erzyciszo- 
nym głosem wyznał, iż sam tru ł 
się z  przyczyny iż nie mćgł 
znaleść zajęcia. Znajomi jego 
opowiadają, źe on Jut w z. ro ­
ku targnął się na swe życie w 
czem mu przeszkodzono. Przy 
samobójcy znaleziono 2 fiaszecz 
ki z jakim ś płynem a w port­
felu zaświadczenia wojskowe 
że jest zdemobilizowanym i 
list do jakiejś niewiastki B. W. 
oraz kopertę z 280 rub. sow. 
Zamieszczając notatkę apeluje­
my tą drogą ponownie do spo 
łeczeństwa o pracę i jeszcze 
raz o pracę dla zdemobilizo­
wanych naszych wojskowych 
zaś przy tej sposobności uwia­
damiamy ich jednocześnie, iż 
Państwowy Urząd Pośrednic­
tw a Pracy ma w zapasie wiele 
miejsc i m ole im zapodrodni 
czy6 stosowną pracę.

KSIĄŻ W
Uwm-bklaara
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 

n a  n o k  1 9 2 2

w y sx la  z  druku
Zawiera spis władz, Instytucji, Związ­
ków, wolnych zawodów etc. oraz da­
ne szczegółowe dotyczące przemyśla 
i handlu całego Zagłębia Dąbrowskie­
go. Dołączona jest niaua orjenta- 
cy|na przedsiębiorstw przemysłowych.

Cena egzemplarza 1000 Mk.
Do nabycia w Adm. .K ur. Zagł"., w 
Adm. Książki Adresowe), godz. 3—6 

popot, Kołłątaja S m, 7
Przyjmuje się zamówienia na więkaze 

ilofci. 2577
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Z sali sądo«s|.
W  tn te jszy ir Sądzie o krę 

fowym  rozpatryw ano dnia 
m arca br. następajace sp ra­

wy: 1) oskarżonego Tomasza D y 
szę uznano w winnym: że wre 
Czyi sierżantow i 3 komp. II 
baona s tra ty  celnej Siwawi 
czowi łapów kę 200 mk. przez 
co usiłow ał go nakłonić do 
popełnienia w ystępkn s łu t 
bow ago przez n iew ykonanie 
■wych obow iązków  i zaaądzo 
■o go na karę więzienia przez 
4 miesiące a po zastosow ania 
sm nestji z 24 m aja 1921 roku  
aa  więzienie przez dw a m ie­
siące oraz na koszta postępo 
wania sadow ego w kwocie 
1640 m k konflikatę 200 mk. 
na rzeoz Skarbu Państw ow ego 
a od oskarżania o czyny z art. 
49 kk. i z art. 1 ost. 3 i 4 de 
kreta z dnia 5 grudnia 1918 r. 
S ąd  u w o l n i ł  oskar2onego 
Zeznaniem  św iadków  sierżanta 
K tw sw iczs, A leksanora P arn - 
zek i Julian* Góralczyka nsta. 
!eno, t e  oskarżony przem ycając 
przez g rtn icę  artykuły  spoży­
wcze usiłował łapów ką 200 sak, 
skłonić Kiwawicza do uwolnią 
nla go, zaś Jnliana G óralczyk 
o70 m arkow ą łapów kę by g 
puścił z pod eskorty  wolno. 
2) Oskarżonych Franciszka Mu 
siała  i A ndrzeja  Chrząstek Sąd 
uznał w innym i źe w spólnem  
peroznm ieniu  w  nocy dnia 7/8 
1921 roku na Piaskach w do* 
* ■  Ckaima i Sury  Helfandów 
wzniecili ogień przy użyciu 
benzyny tak, iż zgorzały drzwi 
m ieszkania próg i n iek tó re  rze 
czy 1 wywołali niebezpieczeż- 
stw eidla życia ludzkiego o czem 
wiedzieli. — Czynam i tymi 
popełnili zbródpie Z aft. 31 i 
565 Uft. 3 kk, i żosiaiifżasądze > 
ni A . Chrząstek na karę  cięż ] 
kiego więzienia przez dwa 
iata a Franciszek Mnsiał na 
karę ciężkiego więzienia przez 
13 lata  obydwaj ze skntkam  
z art. 25 28 30 i 34 kk. tudzież 
Chrząstek na 800 mk. a M usiał 
ła  na 1200 m k. kosztów  po* 
stępow ania karnego a to na 
zasadzie art. 51 563 cz, kk, 53 
tir. i 77i 176 oraz art.
60 61 tymcz, przep, o kosztach 
sądow ych. Św iadek T eodora 
Musiał zeznaw ała że mąż jej 
F ranciszek odgrażał się iż sp a ­
li p rzy  pom ocy Chrząstka ży ­
dów H olfacdów  że C hrząstek  
dostarczył m u benzyny a on 
w nocy z dn. 6 na 7/8 1921 r. 
p rzy  użyciu gbenzyny podpali 
dom  H ollandów  i drzw i dom u 
od zew nątrz próg  a wew nątrz 
podnszka i prześcieradło spa> 
llły się,, ogień sąaiedzi ugasili 
O skarżeni do winy nie przy­
znali się.

Złeatn J(. Czartuckiegs.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).
Dzil w czwartek teatr nie­

czynny.
Jntro w piątek powracają na 

afisz zajmujące „Ddeje Salonu*, 
satyra polityczna — wielkie po­
wadzenie.

W sobotę jako w dniu św ią­
tecznym dwa trzedstawieoia: po 
poł. »Chrześniak wojenny*, wie 
czorem „Mąż pod kluczem*.

W niedzielę dwa p rzedsta­
wienia: oopoł. „Na łeb na szy­
ję*, wieczorem po raz pierwszy 
„Miód Kasztelański1*, staropol 
ska kitncdja kontuszowa..

Na powyższy repertuar wcze­
sna sprzedaż biletów rozpo­
częta.

Jutro w Będzinie doskonała 
farsa, wy wołającą talwy śmiechu 
„Mąż pod kluczem* w znakom!- 
tern wykoaanlu zespołu teatru 
H. Czarneckiego,

f is ty  Ho Redakcji.
bsanow oy Panie R edaktsrzei

W  num erze piątkowym  z 
dnia 3-go m arca był zamieszczo 
ny artykuł pod tytułem  „Szpi­
tale i lekarze* z podpisem  Jo- 
tes. O tóż czuję się w obow iąz­
ku odpow iedzieć antorow i na 
jego  n iektóre zarzuty. Że nrzę ■ 
dzenie naszych szpitali i wo- 
góle liczba ich ntesproSta za . 
daniu — lecz wina w tym nie 
tylko samych lekarzy ale i o- 
gólu, który w tym kiernnku 
okazuje w prost karygdną obo 
jętnośó i brak wszelkiego zain­
teresow ania się. A bdera cm y­
ślowa i intelektualna nie tylko 
poszczególnych jednostek , ale 
całego ogółu ujawnia się w ca 
łej pełni, gdy idzie o porusze­
nie nie tylko słow ne lacz czyn 
ne danej kwe«tji, m ającej do 
niosłe znaczenie.

V ogole zobojętnienie na 
najżywotniejsze spraw y nasze­
go społoczeóstw a prow incjoaal 
nego jest znane a głosy nawo 
łujące mądrych Jednostek — są 
głosam i na puszczy.

Co zaś do zarzutów  czynio­
nych m iejscow ym  akuszerkom 
—te są gołosłownem t (?), a k u ­
szerki te bowiem  są takiem i 
iakiem i je życzy sobie mleć 
szerszy ogół, A kuszerka Inteli 
gentna, m ądra, aseptyczna i 
hygjeniczna jestrs ta le  ignorow a 
ną niety iko przez samych leka 
rzy, lesz przez szerszy,ogół nie 
rozumiejący aseptykl i hygjeny 
i biorący słow ne wymagania 
takiej akuszerk i za tadm ierne ,

I tam  gdzie ona chce z ca 
łą  znajomością rzeczy i z ę* 
łym  póćzae em  obow iązku nieść 
racjonalną pom«C — tam stale 
spotyka się z niechęcią niezra 
zumieniem i brakiem po p u lar­
ności, k tó re  jej każą um ierać 
z g łedu  w śród n iby tak  kultu 
rolnego społeczeństwa. 1 jest 
ona stale  m iędzy Scyllą a Cha 
rybdą — in teligentn iejszy  ogół 
Pań nie pop iera  jej w łaśnie z 
z pow odu je] kultury i inteli­
gencji a prym ityw ny zaś rów ­
nież z tego  sam ego powodu 
bo jżkźe sobiew ziąć taką panią, 
która eię nie chce tknąć żad­
nych brudów ? Nie chce prać 
pieluszek i spsłniać w ogóle w 
czasie choroby najniższych po 
sług? Nie czyni zaś tego ma 
jąc  na względzie właśnie sse? 
tykę  k tó ra  zabrania akuszerce 
do tykan ia  się  wszelkich b ru d ­
nych przedm iotów  w czasie 
choroby m ogących przynieść in- 
fekcję. W ięc  n ie c owinnióm y 
się dziwić tak częstym w ypad­
kom zakażenia i barbarzyńskie 
go zaniedy w anla połogów
przez prym ityw ne akuaserki, 
gdyż tylko takie liczyć m ogą 
na poparcie szerszego ogółu 
lekarzy  i popularność.

K ilkakrotne wycieczki w p i­
sm ach przeciw ko akuszerkom  
oburzyły mnie, bo akuszerka 
dzisiejsza je s t jak już  zazna­
czyłam taką  jaką  życzy sobie 
ją mieć społeczeństw o. Niech 
społeczeństwo żąda m ądrej, 
knlturaluej aseptycznej i bygje- 
nicznej i takow ą stale popiera, 
a takow a zawsze znajdzie się 
i sprosta zadaniu stając na w y ­
sokości radania  sw ego .

A kuszerka-Sanitarjuszka 
Marja Zakowa.

Od Redakcji: Zamieszczając
ten  list dodalibyśmy, ae n ieste­
ty, m ało jest stosunkow o pp. 
akuszerek, któreby u »>s cał 
kowicie. stały pód względem  
wiedzy teoretycznej, praktyki i 
pojęć o hygjenie na poziom ie 
wym agań współczesnych. S ą ­
dząc z głosów  naszych C zytel­
ników, wiele jest też akuszerek 
które nie odpowiadają w cale 
zadaniom, a mimo to czynią 
nieraz karygodne zabiegi w pa 
cjentó* sa  dobre w ynagrodze­
nie i t. d.„. Sądzim y, *e w 
spraw ie tej wypow iedzą się n a ­
si pp, lekarze. '

Urząd Celny podaje do publicznej wiadomości, że w piątek 
dn. 24 marca odbędzie się sprzedaż przez licytację

klaczy lat 2
145 cm. wysokości- Sprzedaż odbędzie się przed gmachem  

tegoż Urzędu o godzinie 11-ej przed południem 2g76
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Ubezpieczajcie się
pod nader korzyslnem i warunkami

x

J  od ognia
od kradzieży z włamaniem | j

od prawno cywilnej odpowie- 
dzialności C
od nieszczęśliw ych wypadków

Poznańskim Banku Ubezpieczeń Tow. nic.
9  w  P o z n a n iu  J6ss J

założonym przez Bank Związku Spółek Zarobk. w Poznaniu 
Dyrekcja na Małoor|g*ę, Śląsk CistzyAski i Z*gł Dąbrowskie

Kraków, Rynek Główny 9. (Pasaż Bielaka).

HSF” Poszukuje się zdolnych zastępców!1 "RSIKio o _ o  o o
Państwowy IJrząćU Zakupu Artykułów Pierwszej 

Potrzeby Oddział w Sosnowcu,
podaje d o  w iadom ości, że

w  dniu 27 b.m .
o godzinie 10 rano w magazynie kolejowym Nr. 5, 

przy stacji wiedeńskiej,

odbędzie się przetarg ustny
następujących towarów:

różnych resztek artykułów spożywczych, różnych resztek skór 
miękkich sznurowadeł rzemiennych i kołków drewnianych, ży 
wicy szewskiej smarów maszynowych, gwoździ śrub I pod 
ko*ek, trzewików demohilizacyjnych wysokich, garniturów 
ubraniowych robotniezych beczek od rleju ' szmalcu i śledzi. 
2 plandek, worków Jutowych, półjutowych, papierowych 

i lnianych, drzew a, skrzyni i żelastwa
Tewary oglądać możne w ostatnich czterech dniaob przed terminem 

licytacji w magazynie Nr. 5, od godziny 9 rano do 3 po południa, gdzie >6» 
nież wskazane będą minimalne ceay wywoławaze

Eeflektanci, obiegający się o powyższe towary winni wpłacić do kasy 
Orzęda w Sosnowca, ni. Małachowskiego Nr, 9 lab w Centrali, Warszawę, nl. 
Krakowskie Przedmieście 65, wadjnm w wysokości Mk. 40.000.— utrzymujący 
się przy licytacji winni wnieść należną sumę za nabyte towary w przeciąga 
dni trzech, oraz zabrać towsrr z magazynów w przeciąga dni pięcia pod groź­
bą utraty wadjnm, przyozem Orząd d e  odpowiada w międzyczasie za oałość 
towarów

Urzędowi złoży prawo wycofania z licytacji artykułów poszczególnych 
w całości lob czyści. 2661

!+

Rutynowana pielęgniarka.
posiadająca 10-letnią praktykę za­
graniczna przyjmuje zamówienia do 
chorycb i jołoźnic w  miejsca i  w 
okoliey. Cena przestępna. Chwilowe 
zgłoszenia przes grzeczność: Miecz, 
•eidenrart, Sosnowiec, nl. Piłsnd- y 
skiego46 dla Wandy 8zozebtewskiej.
f f l j  jaJULB.. E .. 3  U S _ i * ł

Choroby żołądka 
kiszek, norek, 
obstrukcje, bo 

morojdy
radykalnie iees*

i z n lc in t l i  gorzkie zioła
Dr. B a u e r a  3494

z marką Kogat. Sprzedają aptek!
I składy hurtowe

StMowiec skład ap. Jagiełłowie;

S t a t k i  ł0Wl**5 ?M,!?SaBWiO lad. że tyłka
rsysyrpka 2042

DZIDZI'1
1 aatychmlsst nsuwa- 
optzsioi* i feesarwie* 
aieaie skóry a dateci 

Zadać w aptekach, i składach pu­
dru „Dzidzi* z kogutkiem.

m a  *
DROBNE OGlOSZEKłf l

msssws mmsmx m bbhs mnsąm #§ hkssm  k k s w  nmaaw kkssw* 
awwsuw w rssw  sormsw nmsas** ssżt^łsu mmsmm mmzmm mmzmm

D ia ua&zych warsztatów mechan. i odlewni n o s z u lr i i i e n t j r  
energicznego i zdolnego gruntownie technicznie w ykształco­
nego i w długoletniej praktyce warsztatowej doświadczonego

in ży n isra  ruchu
polskim i niemieckim językiem mówiącego. Reflektujemy 
na siłę pierwszorzędną która posiada zmysł o r g a n iz a c y jn y  

i byłaby w stanie samodzielnie dysponować. 
Dokładne oferty z odpisami świadectw i fotografią pro 

simy skierować do Dyrekcji naszej 2657

Ca BKumw« & Syn To w. Akc.
Specjalna fabryka traków i maszyn do obróbki drzewa BYD80SZ0Z-WIL0ZAK.

Cech Piekarzy w Sosnowcu
Podaje cię do ogólnej wiadomości zainteresowanym eo następuje: 

Wssystkie dyplomy mistrzowskie f czeladzkie, wydane podczas wojny, a 
podpisane przez pana Edmunda Haokiego, wiastępstwie komisarza municypalnego 
są nieważno, takowe naleły złożyć.u Starszego Ce*bu. Nowo wydane będą po 
złożenia egzaminu, zgodnie z Ustawą Cechową z 1816 r. Mistrzowie którzy u trzy­
mają praktykantów, obowiązani są zapisać ioh w księdze uozaiowskiej w Cecha. 
Kundydaoi na mistrzów i czeladzi mogą się zgłaszać do zapisu aa egzamin celem 
otrzymania dyplomów.

Zapisy uskutecznia Starszy Cechu nl Miła 4 w Sosnowcu. 2615

Epilepsja (Cbsrobx ś f l ? l* p - l l i ! s )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnycb, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOW OPILEPTOlJ<(

(u kogutkiem ) Żądać w ap tekach i składach aptecznych-

Wióry
1 o a p td k i drzew ne w większej ilości 
ma na zbyciu S p , A  „Dźwignia* Zgło 
sztn ia  do b ia ra  — Sw obodna 2 2554

D o sprzedania
50 prętów  placu ul K lim ontow ska 
róg Przejazdowej. W iadomość Staropo 
goóska 3 ok łed lao teczoy  8602

b udent
trzeciego kursu praw a poszukuje kon 
dycji na wyjazd. W iadom olć Sosno­
w iec M ałachowskiego 4 Duszyńska

2633
G i m n a s t y k a

w kom pletach die dzieci gimnastyka 
lecznicza przy skrzyw  leniach, kręgostu 
p a  masa* leczniczy i kosmetyczny ne 
w zm ocnienie mięśni tw arzy A  DaszyA 
ska Sosnow iec Małachowskiego 4 
__________________________ 2634

Do sprzedania
w Zaw ierciu parcela z trzem a budyz- 
kam i mieszkainemi, położona pryo 
głów nej ulicy. Pośrednicy w ykluczeni 
Inform acji udzieli inżynier Szczęsny,

G o sp o d y n i
w  średnim  w isku, lepszego pochodze­
nia do pojedynczej i soby po trzebna 
od zaraz. D obre św iadectw a 1 pow aż­
ne rekom endacje wymagane. Zgłoszę 
nia dc  inżyniera Bauerertze Sosnow iec 
ul. 2-go m aja 22 między 9 i 11 rano. 

 2666
M a tk i

stosujcie dla swych dzieci nie odży­
w ionych źle wyglądających krajow ą 
b. skuteczną NEO-FOSFATYNĘ .G A ­
LEN. A Do ca becie B rad a  Nikołajtya 
K raków . Poselska 1S________ 2176

b p rse d a m
szafy dębow e oraz b leliźaiarkę ul Sze 
nowska 3 I. Maj. 2648

kilimkarskie: i tkackie
: w arsztaty, dodatki z w łasnej w y tw ó r­

ni poleca Czajkowaki tuż. w łókiennik 
W arszaw a. Zielna 6 2664

Do sp rz ed an ia
trzcina sufitow a po cenie p rzestępnej, 
C zęstochow a rynek  W ielaóski 46 
Adam M atuszczyk, 2598

Niniejszym ?awiadam<8m
P T K lijentelę Iż nadeszły w ózki dzie 
cinne, sportow e i łóżka po tow e Duży 
w ybór Skład  m aterjałów  piśm. i zaba 
w ek W  P trc lk  M odrzejew ska 10 
____________________________________ _2679

Józef Kukułka
z Zaw iercia zgubił portfel zaw ierający 
dokum enty  wojskowe, w ydane p n e z  
D wo t  baonu  Saperów  — Przemyś. 
dow ód osobisty M agistratu Zaw iercial 

i Uczciwy znalazća raczy zw rócić doku- 
» menty w łaścicielowi, zatrzym ując go-
. __________

Sprzedam
m eble używ ane trem o, stolik  do kart, 
o tom anę Piłsudskiege 40 kolejow y 
m ieszkanie 1. 3677

Jest d nabycia
! blisko śródmieścia w Sosnowcu dom

dw upiętrow y o 14 pokolach z których 
4 -5  może być w olne dia zajęcia przez 

' kupującego na  biuro lub m ieszkacie. 
W iadomość u J , K ruszyńskieso w Sos­
now cu ul, K rólew ska 9 II p iętro ,

: -__________________________2663
Z aginęła

> książka chlebow a w ydana na kop, Hr, 
|  Renard na imię Kazimierz Dybielas, 
i 2675

^kwds««yi Soółk* #wd«a», „Ksrl,„ŻsgLa Tłocznia 0Sjótkl •JkyrU-n. Knrj. Zsgł.* Radżktort Józef Sucharski,


